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p.· Euqenii Cotton ~ 
uchwalony . na wiecu pokoiu w dniu 19 listopada br 

Droga Przyjaciółko! 

Z wielką radością pr~yjęli-
śmy wiadomość o pL·zy­

byciu Pani do Warszawy jako de­
legatki na II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju i z ogromnym 
zainteresowaniem czytaliśmy Pa 
ni przemówienie wygłoszone na 
Kongresie. 

Znainy Panią jako wypróbowa 
ną bojownietzkę o sprawę pokoju, 
na stanowisku przewodniczącej 
światowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet, mobilizującej masy 
kobiet do walki przeciwko pro­
pagandzie wojennej, przeciw przy 
gotowaniom do nowej wojny. 
Załoga naszych 1z.akładów, w 

których większość stanowią kobie 
ty z zapartym tchem śledziła prae 
bieg kampanii pokojowej we 
Francji w czasie !lbierania podpi 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 
Z podziwem czytaliśmy w gaze­
tach wiadomości o akcji bohater 
skicb kobiet francuskich, nawo­
łujących do potępienia imperiali 
sfycznej zaborczej wojny w Viet­
Damie, wzywających matki i żo­
ny, by nie dawały swych synów 
i mężów na pewną śmierć w nie­
słusznej sprawie. 

Wielkim oburzeniem przejęła 
nas' wieść o postawieniu Pani w 
stan oskarżenia pmez pozostają­
cy na usługach anglo - amery­
kańskich imperialistów rząd fran 
cuski. W łódzkich fabrykach od 
było się wtedy wiele masówek, 
na który.eh kobiety naszego mia­
sta zgodnie potępiły ten karygod 
ny. oburzający postępek władz 
francuskich, wysyłając rezolucje, 
protesty, domagając się cofnięcia 
oskarżenia przeciwko Pani. 

W naszych zakładach wszystkie 
kobiety manifestowały swe obu­
rzenie. Masówka przerod!liła się 
we wspaniałą manifestację na 
rzecz pokoju. R°*1tnice naszych 
zakładów wystosowały zdecydo­
wany protest pmeciwko postawie 
niu Pani w stan oskarżenia za 
prowadzenie kampanii pokojo­
wej. Wszystkie myśli i serdeczne 
UCllucia nasze kierowały się w 
stropę Pani, opiekunki i przewo­
dniczki 90-milionowej rzeszy ko­
biet świata. 

Uwolnienie Pani przyjęliśmy ja 
ko fakt itwycięstwa sprawiedliwo 
łci. Rząd francuski uląkł się roz 
liC?.'Q.Y(!h~ gfus5w protestu, napły­
w.ających ze wszystkich krajów 
~wiata i . cofnął wy.stosowane pme 
ciwko Pani oskarżenie.' 

Dziś znów widzimy Panią w 
pierwszym szeregu bojowników o 
pokój. Nie wpuścił delegatów pse 
ui;ło demokratyC1Zny rz:ict premie­
ra Attlee, na obracjy do Sheffield, 
uląkł się słowa: pokój, stchórzył 
na . widok bojowników o świętą 
sprawę pokoju. 
Na~z kraj wita Was całym ser 

cem i dumny jest niewymownie, 
że naszej Stolicy przypadł w u­
dziale wielki zaszczyt goszczenia 
w swych murach delegatow na n 
Swiatowy Kongres Pokoju, a mię 
dzy nimi i Pani. 
Załoga naszych zakładów noszą 

cych imię wielkiego bojownika o 
pokój i socjalizm - Juliana l\łar 
chlewslciego, całym sercem łączy 
się rz delegatami, śląc do Warsza­
wy na II Kongres Pokoju nasze 
gorące uczucia, przekazując im 
nasze zdecydowane żądania. za­
przestania zbrojeń, zakazu broni 
atomowej, utrwalenia pokoju na 
świecie. 

7.300 robotników naszych zakła 
dów zaciągnęło już od kilku dni 
Warty Pokoju. Myśl, że w te ani 
gdy w War~zawie obraduje Kon­
gres mamy pracą zadokumento­
\JJać swą solidarność z delegata 
mi, zamanifestować swą wolę 
walki o pokój wyzwoliła o­
gromne siły twórcze wśród 
naszej załogi. Kongres Pokoju u ­
bojowił nas, pobudził do ofiar­
nych wysiłków na rzecz pokoju. 
Pełniący Warty Pokoju na swych 

a..:;;, 

zaszczytnych posterunkach pod­
noszą znacznię wydajność pracy 

Ili · I VI) ,, 320 

· w przeświadczeniu, że każdy kilo 
gram przędzy, każdy metr towa­
ru· wyprodukowany ponad plan : 
bogaci i wzmacnia nasz kraj, któ 
ry Jest ważnym ogniwem we 
froncie obrońców pokoju. Prząd­
ki - Helena Olczyk, Maria. Klim 
czak, Janina Dębowska, Helena. 
Sadura pobiły swe dotychczaso­
we rekordy produkcyjne. Przewi 
jaczki: Helena. Furmańska. Stani­
sława Kowalczyk, Leokadia Osie 
eka osiągnę!~ niespotykane do­
tychczas wyniki. Tkaczki: Janina 
Tokarska, Stanisława Trzmiel. 
Irena Kucharska, wyprodukowa­
ły na swych krosna.eh wiele me 
trów towaru ponad plan. 
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WIERNIE I CZUJNIE STOI NA STRAZY POKOJU Na naszych salach oojawiły 
się błyskawiczne gazetki ścien­
ne, w których co dzień zapisu­
jemy nazwisk;i zwycięzców 
we wępółzawodnictwie na cześć 
pokoju. Zakłady nasze sa 
pięknie udekorowane biało-czer 
wona-niebieskimi flagami i por­
tretami bojowników o pokój. Na 
salach - transparenty na 
wszystkich maszynach oroporczy 
ki. Każdy tkacz i każda orzadka 
nosząc przy ubraniach roboczych 
białe gołąbki - symbol pokoju­
żyją jedną myślą: walki o pokój 
aż do ostatniego zwycięstwa. 

\ "': 

130.000 wzięło udział w potęż,nej 
• 
Z ywiol.owo, serdecznie, z aiesi>otyka,ną wprost mocą l entu-

zjazmem, z radością i pogodą, jakie da,je świadomość walki 
za sPrawę słuszną . i sprawiedliwą - manifesiowali wczoraj mie-
szkańcy Łodzi I woJewództwa w obronie pokoju. . 

Serdeczne powitanie delegatów zagraniC<Łnych, przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego, Chin Ludowych, Francji, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, niezliczone okrzyki, wznoszone 
na cześć bojowników o pokój, były symbolem stale wzrastającej 
więzi między narodami różnych krajów i różnych koi1bnentów, 
wa.lezącymi wspólnie o pokój. Słowo POKOJ - było wczoraj na 
ustach wszystkich. SZC'Zerze, tak wprost spod serc ludzkich, niosło 
się to żlłdanie całego społeczeństwa Łodzi i województwa, roz­
brzmiewały donośnie wołania o utrwalenie pokoju na świecie. 

gdizie odbył się wiec centralny rz. 
1u~iałem 5 delegatów · Mgranicz­
nych: delegatki Związku Radrzieckie 
go Marii Wołkowej, Chin Ludowych 
l'Li-jung'a oraz Wang-Ko, Francji 
- Maxa Sterna oraz Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej - Her­
berta Wa.mke. 

1·3 o-to tysięczna rzesza łodzian 
stopniowo zapełniła obS1Zerny 

Z uwagą śledzimy co dzieó 
przebieg obrad II Swiatowego 
Kongresu Popieramy słuszne żą 
dania jakie padają. z wielkiej 
śwratowej trybuny p0koju. Ko­
biety naszy<!h zakładów witają 
wystąpienia kobiet - bojowni­
czek o pokój ze wszystkich kra­
jów świata przyrzekając, że nigdy 
nie osłabią swej walki. że zaw­
sze stać będą viernie na strażv 
słu~znej sprawy. sprawy obrony 
całej ludzkości przed grozą nowej 
wojny. Takie przyrzeczenia skła..: 
damy na ręce Pani Jako przewod 
niczącej organizacji kobiet z ca­
łego świata. 

W e WSllystkich drz.ielnicach na-1 ców 
szego miasta, w kilkuset za- ców 

kładach pracy odbyły się manifesta­
cyjne wiece załóg robotniczych. 
Wkrótce potem poczęli przechodz;ć 
ulicami miasta uczestnicy manifesta 

Plac Niepodległości. Bez przerwy, 
bocrznymi ulicami napływały nie7..li­
czone tłumy robotników, studentów, 
młodzieży szkolnej, pracowników in 

podążało ze wszystkich krań- stytucji. Szli ize śpiewem na ustach, 
Łodzi na Plac Niepodległości, z bojowym okrrzykiem: ,,Niech żyje 

pokój!". Z okrzykiem, !la którym stał 
realny czyn. · 

Cała załoga naszych zakładów 
przesyła Pani nasze gorące, bo­
jowe, proletariackie pozdrowie­
nia, a jednocześnie życzymy Il 
Swiatowemu Kongresowi Poko.iLi 
owocnych obrad twórczych wy 
ników pracy. 

cji, wznosząc okr·zyki na cześć poko­
ju, niosąc transparenty, wśró<i któ­
rych dominował kolor niebieski: Po­
tężne wiece odbyły się w trzech 
punktach naszego miasta, a miano­
wicie: w hall .,Włókniarza", w hali , 
PKS. i hali na Placu Nlepodle1rłości. 
Obok tego odbyły się liCllne wiece. 
zorgani-iowane przez dzielnicowe ko 
mitety obrońców pokoju w salach 
kin, teatrów, szkół itp. 
Wielu ,;pośród uczestników tycn wie 
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Z trybuny, na k tórej zgromadzili 
się przedstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego rz przewodniczącym Rady 
·Narodowej ob. Marianem Minorem 
na czele - widać istne morrze głów. 
Wszystkie twar~e są rozpromienione, 
uśmiechnięte. Widnieje na nich za­
pał i izdecydowana wola utrwalenia 
pokoju. 

Za każdym razem, gdy z trybuny 
pada imię StaJina, Mao Tse-tunga, 
'fhoreza, Piecka. 130.000 głosów odpo 
wiada: „Niech żyje! Niech żyje Cho­
rąży Pokoju Józef Stalin! Niech żyje 
Budowniczy Chin Ludowych Mao, 
Tse-tung! Tho-rez! Tlto-rez! Tho­
rez! - skandują tłumy. - Niech :ty 
je prezydent nowych Demokratycz­
nych Niemlec - Wilhebn Pieck!" 

Wiec ttagail przewodniczący Rad_~ 
"", '.Narodowej m. Łodlti tow„Marian Ml 
. '.i:lÓr, witając sMCH!ćzni~ l.1a8zYch dro 
. :gil::h ·gości - członków zagranicz.; 

manifestacji 
nych delegacji uczestniC!lących w u· 
Swiatowym Kongresie Pokoju. 

P ierwsiza przemówiła delegatka ra 
dziecka znana już w Łodzi Maria 
Wołkowa, deputowana do Rady Na] 
wyżs2ej ZSRR, włókniarka, która je 
dna rz: pierwsrzych przeszła na obsłu­
gę 16 krosien. 

Zanim jeszcze zabrała głos, ~a-.· 
łego placu rzerwała się potężna b"Uba 
okrzyków na cześć Związku Radzie• 
ckiego, na cześć Tow. Stalina, na. 
cześć pokoju, którego Zwiąaek Ra­
dziecki broni tak niezłomnie i tak 
zdecydowanie. 

IDokończenie na str. 3) 
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Str. 2 

ł'W!ipólrirjDI u;gs-ilkie~~n 1niliar.da ludzi . 

NIE DOPUSCIMY-DO WOJNY! 
Przemówienie Ilii E1•enburga w trzecim dniu obrad Kongresu Warszawskiego 

I mień milionów ludzi, de wojny bo­
wiem potrz.ebni ~ Wnierze. 

Jako pi.an nam POTĘGĘ 
SŁOWA. Mówię to z dumą i go-

1M7 propo!lo.ał p. Tnrmarunvi zrzu 
cenie bomb)' atomowej na. Zwi~zek 
B.adziecki. 

Koch, która obdzieriała łudzi ze skóry. 2 że wobec tego propaganda I ków, które zapewnią wychowani~ 
W pisemku dla llajmłodszych dzie- nowej wojny stanowi naj- dzieci i młodzieży w duchu pokojo 

ci "Sparker" .znal?jz1em reklamę il!- większe przestępsh1'0 przeciwko wej współpracy, wzajemnego zrozu 

Ogromny ciężar spoczywa n:i. bar­
kach każdego z nai;:. Człowiek ma 
prawo oie oszczędzać siebie, postc:­
pować beztrosko lub nierozsądnie. 
Ale nie myślimy w tej chwili o włas 
nym losie: ciąży na nas od1~owie.­
dzialność za wszy!!-tkie dzieci. białe 
i czarne. za dzieci z Londynu I to­
skwy. Paryża i Pekinu. za. dzieci 7. 

nowojorskich drapaczy cbmur, I za 
te, które błąkają. się wśród gru:r.Ow 
Korei. Na nas ciąży od(Hlwif'dtial­
ność za wszy~tkicb zakocba._nyeh. za 
wszystkie księgi na sw1ec1e. za 
wszystkie miasta, za wszystkie o­
grody. 
Powiadają, że wojna jest nie­

unikniona, bo świat rozpadł się na 
dwa światy, bo w Moskwie są inne 
prawa niż w Nowym Jorku, bo są 
państwa, w których komuniści są 
wyjęci spod prawa, i inne państwa, 
w których komuni..4ci ustanawiają 
prawa. Prezydent Stanów Zjedno­
czonych oświadczył w jednym ze 
swoich przemówień : „Stany Zjedno­
czone i inne państwa, ożywione ty­
mi samymi ideami, odczuwają prze­
ciwdziałanie ustroju, który ma inne 
cele i odmienny światopogląd. Ustrój 
ten wyznaje błędnej filozofię". Pan 
Acheson podjął niedawno myśl (>ana 
Trumana. 

Nie będę m6w'ił o tym, co myślę o 
fllozotii p. Trumana I jaki jest mój 
stosunek do norm etycznych, który­
mi kieruje się w swym postępowa­
niu pan Acheson. 

Wojna -wrogiem 
wszystkich narodów 

Ale wyższości Jakiegoś systemu fi­
lozoficznego lub formy gospodarki 
nie. można udowodnić za pomo~ 
w1>jny. WoJna nie Jest współzawod­
nictwem idei i nie jest dysputą. WOJ 
NA - TO l\VAJSTRASZLIWSZA 
l{LĘSKA, jaka spada na wsiy'ltkie 
narody i na wszystkie przejawy ich 
kultury, 

Wydal."1.enia ostat n ich czterdziestu 
lat wykazały, że wojny przyspieszt.jlł 
przemiany społeczne, ale jak woJna 
nie może zabezpieczyć kapitalistycz­
nego świata pr2ed wpływem soc5nll­
stycznych idei, · tak wojna nie jest 
również drogą do socjalizmu. 

Ja sądzę, że porządki, jakie lstnie 
ją dziś w Stanach Zjednoczonych 
martwią mnie nie mniej, niż radzle­
<:ki ustrój społeczny martwi pa­
na Achesona,~ mimo to jedn:i.k je­
stem za pokojem, za pokojem 'nie 
tylko z Ameryką Howarda Vasta. 
i Robesona, ale także za poko­
jem z Amerylcą pana Trumana i pa 
na Achesona. Wiem, że łest na świe 
cie wielu ludzi, którym nie podoba 
się socjalizm. Mam nadzieję, że pan 
Truman i pan Acheson też wiedzą 
ze swej strony, że jest na świecie 
nie mało ludzi, którey wolą socja­
lizm od ka.pltali:r.mu. 

Mamy co prawda jedną tyiko pła 
netę, ale jest ona dosyć obszerna i 
jest na niej dosyć miejsca dla zwo 
lenników różnych systemów społecz 
nych. Mogą się oni porozumieć mię 
dzy sobą, by nikt nle wyłamał drzwi 
cudzego domu pod pretekstem anty 
patii dla poglądów właściciela tego 
domu i by nikt nie rzucał kamieni 
w okna sąsiada jedynie z tego po­
wodu, że sąsiad ten myśl! inaczej, 
mówi iflaczej . żyje inaczej. 

,.Chcesz pokoju - szyku.I wojnę", 
tę niebezpieczną dewizę iednego z 
najbardziej wojowniczych autorów 
jednego z najbardziej wojowniczych 
państw powtarzają obecnie ludzie, 
którzy przygotowują wojnę i któ­
r zy jej pragną. Starają się oni prze 
konać swych współobywateli, że im 
więcej jest na świecie bomb czy Po 
cisków, tym spokojniej spać mogą 
dzieci. 

Musimy wyplenić jad 
wojny z serc ludzkich 

ryczą. Słowo mocie dopomóc czło­
wiekowi, by stał się bohaterem, 
powołać go do szlachetnych czy­
nów, wzniecit .miłość w je10 ser­
cu. Ale słowo może również upo­
dlić człowieka., odurzyć go, uśpić 
jego sumienie, POJ>c.hn~ć co do 
niskich uczynków. 

Kiedy Hitler rzucił swe armie na 
spokojne kraje, ludzie zadawali ::.o­
bie pytanie: jak to się stało, ie sta­
teczni „buergerzy", uczc1w1 ludzie 
pracy mogli lłÓjść za tymi bandyta­
mi i mord.ercami. którzy sporządza.li 
abażury z ludzkiej skóry? Lu~lzie 
przypominali sobie . mimo woli Wei­
mar I Heidelberg, skromność i WTaż 
liwość prostych Niemców, przecha­
dzających się pod odwiecrznymi li­
pami; grę w kręgle, tę niew inną roz 
rywkę dzladków SS-manów - ro­
bótki ręczne, którymi -z.ajmowata slę 
babka Ilsy Koch. 
Okrucieństwo nie spadło z nieba. 

kult brutalnej siły nie tkwił we 
krwi przeciętnego Niemca, pog.irda 
dla ludzi innych ras nie stanowiła 
mistycznej istoty mieszkańców Wei­
maru Cfl.Y Heidelberga. Duch grabie­
ży, pycha rasistowska i nacjonali­
styczna, Okrucieństwo, amoral™IŚĆ 
- zostały wpojone niemieckie.DUJ 
człowiekowi prtez hitlerowskich dzia 
la.czy. przez hitlerowską pr:.i.sę. przez 
hitlerowi>ką szkołę. 

Jakiż naród mógłby pr.ag~ć po­
nowlll.ie przeż;rt:v('h okropności? Czyż 
my dopuścimy do nowej wojny. czy 
nie potrafimy poskromić tych, któ­
rzy ją przYc~wują, którzy nie tyl­
ko b.odują bakcyle. moeące stoczyć 
żywe ciało narodu, a.le którzy takie 
przycotowują zamach na duszę naro 
dów, usiłujl!! zatruć sumienie milio­
nów, wp~ć im ideologię wyższości 
jedn~o narodu nad Innymi, niena­
wiści do innych narodów i pragnie­
nie masoweiro mordu? 

Zbrodniarze woienni 
hoją się pokoiu! 

Wojna - to dla prostq-0 czło~ 
.wieka nieszczęście, to krew 
dziecka., to zastygłe spojrzenie 

w rąatki, która straciła syna. Lecz 
istnieją. ludzie, dla których wuJ­
na jest zbawieniem. Nie kryją 
się oni ze swymi rachubami, w 
OCQeh całego świata. siadają, oni 
do stołu i zawiązuj~ pod brodą 
serwetki. 

„United States News", orcan ame 
rykańsk~j finansjery pisze: 

„Jeżeli pokój będzie rzeozywiście 
zapewniony, wszystko się zawali". 
Ci ludzie boją się polcoju i uspakaja 
Ją. się dopiero, (dy widz<t, że niepo­
kój powszechny wzrasta. Age!1cja 
giełdowa „Affida" w Zurychu pro­
ponuje swoim klientom akcje ame­
ryka11skich eakładów budowy samo­
lotów, nazywając je „War Babies" 
(„dziećmi wojny"). 

PrzypomniJmy sobie dzieci zabite 
przez bomby, dzieci Leningradu i 
Coventry, dzieci koreai1skie i po­
wiedzmy: „TRZEBA POŁOŻY() '.fE­
MU KRES". 

Gazeta „Times Herald", wychodzą 
ca w Waszyngtonie, pisze: „Wyśle­
my samoloty, które będą leciały pa 
wysokości 40.000 stóp, zaopatrzymy 
je w bomby atomowe. zapalające, 
bakteriologiczne, a także w trinltro­
toluol, a.żeby zabijać dzieci w koły­
skach, starców przy modlitwie i ro­
botników przy pracy". 

Oszalałych zhrodniai·zy 
należy u mieścić 

w z~kładach 
psychiafrycznych 

Nie powiem nigdy, że takie wez­
wania pochodzą od uczciwych Ami>­
rykanó.w' i ws tyd mi, że w mieście, 
które nosi imię wielkiego. szlachctPe 
go człowieka, mogą żyć, działać i ot 
warcie nawoływać do występku mor 
de1·cy dzieci, mordercy narodów. 

Gdyby radziecki minister ma­
rynarki wyraził pogląd, że trze­
ba \l"ypowiedzieć wojnę Stanom 
Zjednoczonym, by zmusić je do 
współpracy, z całą pewnością ;:>o­
ciągnięto by g~ do odpowiedzial­
nośei. Gdyby radziecki wicemini­
ster wojny za~'roponowa ł :..rzuee­
nie bomby na Amerykę, z cnią 
pewnością odwieziono by \!O c!o 
kliniki psychiatrycznej. 

Wezwania ci-O a~csji. przemówie­
nia i artykuły, które chcą obudzić 
w ludziach namiętność do masowych 
morderstw, widzimy i w innych kra· 
.i~ch, przede ws:cystki11t w tym krn­
ji:., któreio rząd z '>r-oa.it przyjacio· 
łom pokoju zebrać się w Sheffield, 
ofiarowując jednak uprzejmie ka·i:· 
dE:-mu amatorowi wojny możliwości 
v:zywan!a narodów do okropnej rze­
zi. 
Nawoływania d& wojny, kiedy wy 

l'hodzą z ust Ang[ików, są szczegól­
nie 1>rzygnębiające nie tylko dlatego, 
ż~ nie odpowiadają. po.k1>jowyrn nc„u 
ci om na rod li bry ty jskiego, a le i dla. 
tego, że świadczą o zaślepieniu nie· 
których Anglików, zapominających, 
że ich wyspa będi:ie jedną r. -.ieTw­
szych ofiar wojny, któri cheą wy· 
wo.lać! 

Nawoływania do wojny rozlegah 
się również w kraju, który pamię~J. 
dobrze okropności wojny, a m:anowi· 
cie we Francji. Znam ten kraj, .ko· 
cham go i ehcę gię zastrzec, że ludzie, 
którzy nawołują we Franćji do woj­
ny, piszą wprawdzie i mówią po ·fran 
cusku, lecz. trudno ich nazwać Fra.•1-
cuzami. Ich przeszłość, pod-0bnie ja'\ 
ich teraźniejszość, świadczy, ie tłu· 
ntaCZlł tylko na język francu~ki wca­
le nie francuskie myśli . . 

bawek: „Znany h;p;zpański „:\fosley ludzkości - zwraca się do parła- I mienia. i J>Qszanowania kultury na.-
32". Dokładna reprodukcja. Był uży- mentów wszystkich krajów z we- rodowej wszystkich narodów. 
wauy przez falang;istów hiszpańs:-icn zwaniem o wydanie specjalnej 
-przeciwko Rosji w czai;ie drugiej woj ustawy: „USTA\VY O OBRONIE 
Jl"' światowej. Te..11 rewolwer ~~·eiici- 1- POKOJU" , wprowadzającej odpo-
strzałowy S"porzą,dzony został weJ- wledzialność karną za propagandę 
'łcg wzor u amecyikańskiego... Znako· nowej wojny w jakielkolwiek po. 
mity „luger" niemiecki - jedna z stad: w słowie, w piśmie, w dru-
;najdoskonalszych. broni, jakie i!!tnia ku, przez radio czy film. 
Jy. Służył jako broń oi::obista ofice- Równocześnie Iłongres zwraca 
r ów. 

się do parlamentów wszystlclch 
D:r.iedom uleea się 7,abawy z re· !<rajów z wezwaniem, by w infere-

wu!werarni falanv;i.st<)w i SS-manów; sic utrwalenia pokoju zapewniły 
l'lożna sobie ht:two wyoibrazić, co I-ę- wychowanie młodeqo pokolenia w 
dą robiły te dzieci, kiedy od uibaw~k duchu wsoólpracy z innvmi naro-
przejdą do pra11~ziwej bT'Cllli. darni i po«7.2nowanla dla. innych 

Obro1"tcy Pokoju - winniilmv ras i narodów. 
wystąpić stanowczo przeciw naj- Rezolucja ta nie jest skierowana 
niebezpieczniejszej, najbardziej przeciwko któremukQłwiek państwu, 
'miercłonośntei broni - prLeclw czy grupie pa1"i§łw. Broni ona. i,ntere­
propagandzie nowej wojny. sów wszystkich narodów. Nie !est 

Musimy to nczynjć dopóki nie jest ona zamachem na wolność słowa lub 
jeszcze za i:>ÓŹDO , dopóki moż•111 ie· prasy bez względu na to, jak się tę 
szcze uniknąć t rzeciej wojny świato- wolność pojmuje, gdyż we wszvst­
wej. kich kratach cywillzowanych \stnle1ą 

Jeśli mi ktoś zarzuci, że nie jestem ustawy, które zabraniają podżegania 
bezstronny, że oskarżam lylko iedną rio morderstwa. 
stronę - odpowiem: można w na- Na przykład we francuskiej usta 
szych gazetach znaleźć błędy i po- wie o wolności prasy artykuł 24 
myłki; moi;na wykazać, że ten czy in- ustala odpowiedzialność karną za 
nv krytyk sądzi . powierzchownie lub podżeganie do morderstwa, do kra 
niesprawiedliwie te czy inne 7 iawi- dzieży i do podpalania. Czemuż nie 
ska żvcia kulturalnego na Zach'ldzie. wolno nawoływać do zabicia j edne 
Ale .ni9dy uden. polityk. taden po- go człowieka, ale można nawoł.v­
seł, za.den d.zienn~arz, zaden peddqog wać do zabicia stu milionów ludzi? 
w Związku RadZ1eckłm nie nawoły- Czemuż n ie w'Olno nawoływać do 
wał .do wcjny. ze Sta!lami .ztednocz.o- obrabowania sklepu , ale można na 
11vm1 lub jak1mkolwtek mnym kra-1 woływa. ć do wtargn i ęcia do cudz~-
jem. go kraju? 
Można w naszyc~ gazetach znal.eźć Czemuż nie wolno nawoływać do 

<Jstre ~rtyłruly, skiero~vane przeciw- podpalenia stodoły. czy stogu sia­
k? po!rtyce uprawia_ne1 przez Stan)'. na, ale można nawoływać do pod 
ZJe~no~zone, przeciwko_ syst.emow1 palenia połowy świata? · 

Nie mówię o filozoficznej i poll 
tyczne.i jedności świata, istnieją na 
świecie zwolennicy różnych syst e­
mów. Ludzie radzieccy krytykują 
i będą krytykowali ustrój kapitali­
styczny Ze swej strony obrońcy 
ust roju kapi taiistycznego mogą kry 
tykować gospodarkę, czy też ideo­
logię radziecką. Najsurowua na­
wet krytyka nie za.mienia mia$t w 
gruzy i nie zabija. dzieci. Najsurow 
sza nawet krytyka nie jest przesz­
kodą dla wymiany materialnych i 
intelektualnych dóbr, niezbędnych 
dla r ozwoju ludzkości. Wymiana ta 
jest obecn ie zahamowana i wszyst 
kie narody cierpią na równi wsku­
tek sztucznie wzniesionych prze• 
g ród. 

Należy zmienić klimat świata, re 
Z\\· lać wzajemną nieufność, usuną6 
ze świadomości lud7.klej myśl, te 
wojna jest nieunikniona i bliska. 
Zakaz nawoływania do wojny, za­
kaz propagandy wojennej przywr6 
ci utracone 7,aufanie. Jestem prze­
kona.ny, ze moja prop0zycja spotka 
się z jednomyślnym poparciem, wzy 
wam bowiem do podjęcia środków 
nie przeciwko temu czy innemu pań 
stwu, nie przeciwko tej czy innej 
partii, nie przeciwko tej czy innej 
osobie ale przeciwko wojnie. 

Ludzie, k tórzy myślą o nowej 
w ojnie, zrob ili, co mogli, aby prze 
szkodzić naszemu spotkaniu. 

kap1tahstycznemu, przeciw ·o ideolo- . . . . 
Mac Arthur prześcignął !iii obcej radzieckiemu społeczeństwu , _ Wmmśm: zatroszczyć się r:1e ty! 

<ile nikt nie znajdzie w naszych 'gaze- ko 0 z_akaz propagandy w.o.1enne3, 
krwiożerczością Hitlera tach nawoływań do zrzucania bomby a le t~kze o stworzen;~ takich . wa-

Ludzie, którzy myślą o nowej 
wojnie, mają wiele pieniędzy, wie 
le celulozy, wiele fal radiowych. 
Ale cóż znaczą ich głosy wobec bi­
cia ludz.kiego serca? Nic dopuścimy 
do w ybuchy wojny. Odwrócimy wy · 
loty dział od 1>lcrsi człowieka. W 
tym naszym dążeniu jesteśmy jed 
nomyślni, my wszyscy - komunii 
ci i kat-0licy, liberałowie i soc,iall 
ści, Rosjanie i Amerykanie, Angll 
cy i Chińczycy. 

. . . atomowej na Nowy Jork do napaśd runkow moralnych, ktore są mezbę 
Straszhwe wypadki na Korei nada- 1 ,.4., d • cl, P • dne dla pokojowego współistnienia · l k t łt krutn !Ili! onu 1 n, o zagarntę a arysa. . , Jtf rea ne s~ a Y o . ym ro3e· 1 . rozmaitych panstw. Trzeba walczyć 

Il!ł}ID. Komunikaty wojenne J>-Od.>15.l- - w . naszr~h- SZk!Jłach, nie ll~ZY ze wszystkimi przejawami pychy 
ne pr:r;ez generała Mac Arthura od- s.rę mena,~· isci_ ~o innych nar-0dow, narodowej i rasowej. 
znnczajll sit taką krwiożer~zo5cią, że w s~cz~golnosCJ d~ n~rodu ~me-
zadziwiają n.awet łud7.i, ktorzy µrze· rykanskiego, PrzeC1wn1e, nasi pe-
żyli okropności fuzystowskie.:-o n2„ daJJodzy prz~ominają, zawsze, że 
jazdu. Dziennik „Le Monde" wyraża procz Ameryki p. Johnsona ł gen. 
jący opinię francuskich kół przemy- Mac Arthura istnieje. żywa Ame-
slowvch publikując komunikat ' szU.:· ryka, która dala śwui:tU: Lincolna 
bu Mac' Arthura z 14 października, i Roosevelta, Longfellowa i \\.'hit-
z.e.znacza, że komunikat ten zawiera mana,. Ameryka wielkich uczo-
zwToty „niekiedy zadziwiające". nych 1 d:delnycb, uczciwych ludzi 

Oto wyjątek z tego istotnie z0.11mfo j}r.acy. 
wającego komunik.atu: „Missouri, po 
tężny krążownik amerykański, strze­
lający z szybkości~ 15.000 strzałów 
na minut~, wczoraj w ciągu godzin:v 
zrzucił prze'szło 800.000 funtów śmie:­
ci i zni~zczenia na obiekty wojskowe 
w mieście Cz.un11;-In, położony<m w o:! 
ległośei 56 kilometrów od g:·a~1i.cy 
Mandżurii i około 160 km od WJelKJe· 
go portu rosyjskiego Władywostoku". 

Wszystko je11t zdumiewające: i ra· 
dość z powodu „śmierci i znisiczc­
nia" i uwaga o bliskości W:ladywo­
stoku, która zdradza marzenia rene­
rała Mac Arthura. 

Wystąpimy stanowczo 
przeciw propagandzie 

wojennej 
Morderców nii stwarza 11i~ ·N cią~u 

godziny. Morderców się hoduje, ,rzy 
gotowuje od najwcześniejszego dzie­
ciństwa. Rozmaite pisma dziecięce w 
Ameryce bukują rysunkowe „co­
mics", na których „superman", owa 
nowa odmiana faszystowskiego „ne· 
betmen!lcha", morduje Rosjan. Są te:• 
„comlcs", wysła.właJące wyczyny Ilsy 

ł 

Ustawa o obronie pokoju 
okiełlZna podżegaczy 

wojennych 
Jako obywatel radziecki i jako pi­

sarz pragn.ę oświadczyć z całą otwar­
tością, że zaprzestanie propagandy 
wojennej w Ameryce i w niektórych 
krajach Emopy Zachodniej dopomoże 
nam do pełniejszego, doskonalszego 
i bardziej przyjacielskiego zapozna· 
nia się z życiem i kulturą narodów 
Stanów Zjednoczonych , Anglii i Fran­
cji. 
Właśnie dlatego proponuję Wyso­

k iemu Kongresowi, aby powziął nastę 
pującą uchwałę. zakazującą propa­
gandy nowej wojny I służącą Wl:a­
jemnemu porozumieniu wszystkich 
narodów. 

II Swiatowy Kongres Obrońców Po 
ko ju, biorąc pod uwagę: 

1 te proparanda. nowej woj-
ny, uprawiana w niektó­

rych kra i ach, stwarza na i większą. 
groźbę dla. pokojowej współpracy 
narodów, 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej 
do Kongresu · Obrońców Pokoju 

Załoga ZPB im. Armii Ludov,·ej wystosowała nastę1,1ując, depesz~: 

DO PREZYDIUM II śWIATOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU 
NA RĘCE DELEGATA, OB. WA DY GOśCIMI "SKIEJ 

vVezwiemy wszystkie 
parlamenty świata -

do wychowywania 
młodzieży w duchu 
pokoju i prz-yjaźni 

Winniśmy wezwać wszystkie par 
lamenty świata do p0djęcia kro-

Jako jeden z delegatów narod11 
radzieckiego, tego na.rodu, który za. 
znal wszystkich nieszc7.ęść wojny 
i który z całego serca. nienawidzi 
wojny, ściska.ro dłonie tych, któ­
rych chcą na.m przedstawić · Jako n& 
szych wrogów - dłonie Ameryka.• 
nów, Anglików \ Francu'l:óW pełen 
nie'Zachwianej wiary, że nie m• n& 
świecie t.akiej siły, która byłab1 
zdolna dłonie te rozdzielić. 

.„ •.. „.„„„ ........... „„.„ .• „„„„„„ ........ „„ ... „.„.„„.„„„„ ... „.„„„ ..... 

Spisek atlnntydów 
przeciw Kongresowi Pokoju 
NOWY DOKUMENT opubli· 

kowany t>rzez agencję „Te 
lepress" uj:awnia dal~ze o-gniwa 
1delkiego spi.;ku imperialistów 
przeci" I.o Kongresowi Pokoju, 
Nici tego spisku wych1>dzą z Wa­
szyngtonu z tzw. „Urzędu St ra­
tegii Psychologicznej" („P ychGło 
gical Strategy &ard"), a więc ze 
sztabu „ZIMNEJ WOJNY", któ· 
rym kierują amerykańsey polity 
cy i który obejmuje Londyn, Pa-
ryż, 'l'rizonię. , 

St ratedzy im r>erializrnu sprzę­
gli s11 oje wysiłł)i, byle przesrt.ko­
dzić, byle uniemożliwić ohrapy 
parlamentu świata, II światowe­
go Kongres u Pokoju. Groźba po­
k1>ju spęd za sen z oczu uczestni­
kom atlantyckiego spisku państw 

• imperia lis tycznych. 

premier W. Brytanii, Attlee. 
Opinia całego świata miała okc1-
zję zapoznać się z jego wrześnio­
wym okólnikiem, w którym czynił 
„wszys tko, co jest w jego mocy''• 
by „zgodnie z paktem atlantyc• 
kim... przeszkodzić w \Młbycia 
Kongresu". Co prawda, premier 
W. Brytanii nie okauł ~bytniej 
odwagi, nie zdobył się na 1H1blic11 
ne ogłcszenie zakazu Kongres.u w 
Sheffield, ale to tylko okryło je­
go imię większą jeszcze hańbą. 
Amerykański Departament Sta· 

nu z iście amerykańską brutalno­
ścią. pclecit w swoim memoriu· 
dum admawiać wiz wszystkim de-­
legatom na Kongres, literalnie 
wszyst kim, choćby to byli wybit­
ni naukowcy i artyści, choćby to 
byli przedstawicie le zrzesa:eń rcli· 
gijnych, czy też działacze mie­
szczańskich partii politycznycn. 
Obrońca pokoju, zwolennih p-ok~ 
ju. jest w oczach Barretta - szta. 
howea imperialist ycznej wojny 
- śmiertelnym wrogiem. 

Może ml na to ktoś powiedzieć, 
że Ameryka ma wielu kongresma­
nów I że nie wszyscy z nich odzna­
czają się roosądkiem i uczciwością. 
Uważam oczywiście, że członkow:e 
Izb ustawodawczych powinni repre­
zentować naród I że jeżeli wśród 
nich znajdują się zbrodniarze !ul> u 
myslowo chorzy, należy Ich usunąć 
z najwyższych organów władzy. I 
LeCtZ nawoływania do agresywnej 
wojny pochodzą nie tylko od człon­
ków Kongresu, pochodzą one rów­
nież od oficjalnych reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych, od mini­
strów i wiceministrów. 

Załoga ZakJadów Przemysłu Bawełnianego irn. Armii Ludowej, którt 
Wy reprezentujecie na Il $wiatowym Kongresie, daje wyraz s1.-t.j zdecydowanej 
woli obrony pokoju, zagrożonego przez garstk~ podżegaczy wojennych, podej­
mowaniem w dahzym ciągu coraz to licz:niejsiych zobowit:r.ań produkcyjnych 
w dziedzinie pokojowego budownictwa. 

Wy, jako przedstawicielka naszych Zakładów, przekażcie Kongresowi 

nasz' niezłomnt wnl~ walki w obronie pokoju. 

Załoga ZPB im. Armii Ludowej 

Masowy wiec w Nowym Jorku 
z okazji 33 rocznicy Wielkiej Rewolucii 

Spisek został ujawniony; doku­
menty opublikowane przez agen­
cję „Telepress", zawierające okól­
nik premiera Attlee do wsz:,'.~ t­
kich 1>lacówek dyplomatycz.nych 
W. Brytanii w spr awie uniemożli 
wienia przyjazdu del,egatów na 
Kongres w Sheffield oraz okólnik 
Radv do Spraw Tra.nzytu w Tri­
:wnii w s1>ra wie uniemożl.1wienia 
przejazdów przez Trizooię dele· 
gatom, udającym się na Kongres, 
wykazujlł niezbicie, że J>Odżegai:ze 
wojenni dołożyli wszelkich starań, 
by uniemożliwić obrady Kongre­
su. 

PLANY TE ZOSTAł,Y PO­
KRZYżOW ANE. śWIAT s1,u­
CHA GŁOSU POKOJU, KTóRY 
ROZLEGA SI~ Z WARSZAWY. 

Jak dobrze wiemy, pan Attlee, 
aż nadto skwapliwie dostosował 
się do życzeń Barretta. Drugi do­
kument opublikowany przez age:\ 
cję „Telepress" wskazuje na ś~ i­
słą wspÓłpracę władz USA, W. 
Brytanii i Francji. 

Tajne zarządzenie Wysokiej Ko 
misji Sojuszniczej, nakazują.ce od 
mowę na wjazd lub przejazd 
przez Trizonię każdemu, kto pra­
gnie udać się na Kongres - to 
jeszcze jedno OGNIWO SPISKU 
przeciw Kongresowi Pokoju. P'>­
lecenie odma wiania wiz wyszli> 
od Wysokiej Komi!>'li Sojuszniczej 
w Trironii, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele USA, W. Brt 
tanii i Francji. Realizować miała. 
te nakazy tzw. Zjednoczona Rada. 
do Spraw Tranzytu, składają:a. 
się również z przedstawicieli USA, 
Francji i W. Brytanii. Uwagt 
zwraca fakt, że dokument ten po­
cho1tdzi jeszcze z pocątku sierpni11. 
br. 

Dwa miesiące temu, mr Matthews, 
minister Marynarki Stanów Zjedno­
czonych zaproponował swym współ­
obywatelom następujący sposób za­
pewnien la pokoju: „Powinniśmy być 
gotowi do wypowiedzenia wojny, by 

My wszyscy chcemy położyć kres zmusić Innych do współpracy na 
wzrostowi zbrojeń i jestem przeko- rzeC!Z pokoju„. Wzbogaci to nas o no 
na ny, że dopniemy tego. Ale to nie wą cechę chara.kterysty~ną prawdzi 
wystarcza. Nie można rozpoczynać wej dem_okracj1: będzi~~Y lnlcJato-
wojny, nawet wtedy, gdy posiada się rami WOJDY ag.resywneJ • . 

NOWl! JORK (PAP). - Dnia 16 
bm. odbył się w Nowym Jorku ma­
sowy wiec, poświęcony 33 rocz 01lcy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Pażdziern ikowej oraz 17 rociznicy na 
wiązania stosunków dyplomatycz­
nych między Związkiem Radzieckim 
i USA. Wiec zwołany został przez 
krajową Radę Przyjaźni Amer~kań­
sko . - Radzieckiej, 

UCtZestnicy wiecu z olbt"Lymim en­
tuzjazmem uchwalili depeszę po\Vi­
talną do II Swiatowego Kongresu 
Obrońców .Pokoju, 

Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR - Wyszyński, przesłał ucz~st I 
nikom wiecu list powitalny, w któ­
rym podkreśla doniosłe ii.nac?.enie 
działalności R ady Przyjaźni Amery 
kańsko - 1tad:zieckiej i życzy jP.j dal 
szych sukcesów w jej ważnej pracy. 

Kierownikiem akcji, wymierz<>­
nej przeciw Kongresowi Pokoju, 
jes.t zastępca sekretarza Departa­
mentu Stanu USA, pan Edward 
W. Barrett, kierownik Urzędu 
Strategii Psychologicznej. Ten 
strateg podżegania oo wojny wy­
dał szczegółowe polecenia do 
wszystkich rządów paktu atlanty­
ckiego, w których zalecił podjęcie 
stanowczych kroków przeciwko 
przygotowani-Om do II Kongresu 
Obrońców Pokoju. Równocześłlie 
Dostawił Oil na nogi wn:ystkie po 
licje i wywiady „atlantyckie"; 
otrzymały one zadania zerwanii 
II światowego Kongresu Obroń· 
ców Pokoju, 

Najban:ziej gorliwym wyko· 
nawc11 rozlrnzów aruenkańskiego 
Departa mentu Stanu okazał się 

Także i ta pułapka p. Barretta 
z.awi<>dła . Delegaci przybyli dro­
gą 1>0wietrzną lub morską. Nat o­
miast p. Bar rett i jego europejscy 
podwładni udowodnili raz je5z• 
cze całemu światu, że boją sit. 
śmier telnie boją się pokoju i j9> 
go zwolertników. 

tysiące i setki. ~ysi~cy nagron:adzo-1 ~e~o la t? ~v1Cemlni~te~ ~oJny, p. 
nych bomb, jesli rue zatruł-0 się su- Griffith, osw1adczył, ze JUZ w roku 

r 



Społeczeństwo Lodzi · 

WIERNIE I CZUJNIE STOI NA STRAZY. 'POKOJU. 
[ 

130.000 łodzian wzięło udział w potężne.i ma n ifestacji 
(Dokończenie ze str. 1-ej) mv w ż~odnych, żywiOłowych okny 

kach. 
Gdy cały i>lAc. WAlyścy zgtoma­

dzeni m4iĄ znów na ustach słóWó 
. ,pokoi", z ~rzv!lofowanvch uprzMnio 

klatek ul&tują do tóry chmury bia­
ły<1h gol~bl. Łopocą na wietrze 
skrzydełka ptaków, symbolizujących 
ideę pokoju. Entuzjazm tłumów jest 

, wprbśt nielfiożliwy ao opisanid, 
1 Zabiera !Jłos przedstawiciel Nie· 

miecklej Republiki Demokra­
tycznej, tow. Herbert Warnke. 

Stalina - WOdza ludzkości, walczą· 1 stawiciele młodzieży złożyli go­
cej o p<>kój. ściom piękne wiązanki kwiatów. Po 

Delegat .NRD na II E!wiatowy K:i~ odczyta!li~ rezolucji. u~ze;;tniCy wie: 
gre11 PokOJU, Herbert Warnke, pow1 cm udali s1ę na pobliski plac, na kto 
tany przez zebranych g<t·om.kimi o- rym odbył sie wiec centralny . 
k!aska·l:ni, mówi o walce narodu nie­
mieckiego, który niezłomnie stoi ra 
straży granicy pokoju, na Odrż<l i 
Nysie, granicy, łączącej obecnie na­
ród polski i niemiecki. 

Przed mikrofonem stają. dzieci z 
przedszkola ZPB im. 1 Maja i ZPB 
im. Bytomskiej. 

Zebral!li i gtębokitn wzrnswniem 
słuchają dziecięcych głosików, recy­
tujacych wiersze o pokoju. 

Wśród ogromnego entuzjaz.mu 
przyjęta została rezolucja, pozctra· 
wiają.ca Kongres i życząca n1u owoc 
nych obrad. 

-v\T hali PKS 
Olbi'zymią halę PKS-u przy ulicy 

Wólczańskiej 205 wypełniły wczóraj 
tysiączne rzesze mieszkańców dziel· 
nicy Górnej • Prawej. Już na długo 
fJrzed rozpoczęciem wiecu pojedyfi­
c;.;o, grupami i w zwartych szerega;!h 
z tl'anspanmtami napływały tam de­
legacje zakładowych, do1nowych i b~o 
kowych komitetów obrońców pokoju . 

Czwarty dzień obrad 
11ongresu Warszawskiego 

z dyskusji na Kongresie wyła- atomowa i wodorowa nie jest by 
' nia się coraz wyraźniej i bardziej najmniej - je~o rz:da~em. - naj 

sprecyrzowanie program walki o większym mebezp1eczenstwem 
pokój. dla świata. Gorąco wystąpił. w. o-

W pierwszych dniach obrad bronie „biednych" amerykarui!tich 
sformułowano ogólny pięciopunk przemysłowców, których boJow-
towy program działania ruchu po nicy o pokój tak niemiłosiernie 
koju oraz bardziej szcctegółowe szkalują, nttywając ich :fabry-
wn!oskl w sp:cawie redukcji zbro- kantami śmierci. Bardzo wymow• 
jeń, zakazu propagandy wojen- nie wreszcie mówił o na.dziejach, 
nej i konieczności wychowania mło jakie on, i, zapewne nie t;i:lko on, 
dzie2y w duchu poszanowania in wiąizali z .„titowcami. Przy gł,oś-
nych parbdów. Wczoraj delegat nym śmiechu całej sali, a zwła-
francuskl Ives Farge rzucil rnyśl szcz.a delegacji chińskiej Rogge 
opracowania Statutu Pokoju, któ rozwodził si~ nad tym, jalt bar-
ry by wyrażał wolę ludów zdccy- dzo byłby rad. gayby tak naród 
dowanych porozumieć się ze sobą. chiński techc:iał pójść titoW$klm 
a. o ile zajdzie potrzeba., wbrew sżlakiem renegactwa i wysługi.-
niektórym rzll,dom. wania się podżegaczom wojen-

Podobnie jak ·w pierwszych nym. 
dniach obrad również i wczoraj Wszystkie te „prawdy" jota w 
wnioski programowe uzupełniune jotę pokrywające się z tym, co 
są od razu z wnioskami organi:;:a głosi amerykański Departament 
cyjnymi. Ives Farge mówił o po- Stanu podliane były sosem bar-
tncbie przekształcenia Swiatowe 
go Komitetu Obrońców Pokoju dzo niewybrednej „filoeofii" i po 

' ·, 
:Io 
.i 

- Po ra~ czwarty w tym roku 
doznaję wielkiej radości, że mo!Ję 
przemawiać do Wał, diodzy pny­
.taclele - Polacy. W manifesta­
c;!ach w Warszawie, \\le Frankfur­
cie nad Odrą, Jv Zgorzelcu i teraz tu 
taj w Łodzi, daję w-fraz memu uzna 
niu granicy nad Odrą. i Nysą -
granicą pokoju. To moje stano­
wlsko Jest stanowiskiem Nlemlec· 
klej Republiki Demokratycznej. 

Po za.kończeniu wiecu ze.brani u­
formovt.ini w pochód, pod11żyli na 
Pląc Niepodległości, aby tam wziąć 
udział w centralnym wiecu. 

Wiec zagaił członek Miejs·kie;i;o 
Komitetu Obrońców Pokoju i prze. 
'"odniczący Prezydium Rady Natodo 
wej m. Łodzi, tow. Marian Minor. 
Następnie głos ::;abiera rektot Aka­
demii Medycznej w Lodzi, prof. dr 
Emil Paluch. Mówi on o roli i znacze 
niu światowego ruchu obrońców po· 
koju, o zaszczycie i wyróżnieniu, ja­
k; spotkało nasz naród, ż!! właśnie 
II światowy Kongres Pókoju odby­
wa się w Warszawie. 

na Stałą Radę Pokoju. dane w sposób ude~ająco niezda 
Ważnym tematem obrad Kon- rny, jeśli się weźmie pod uwagę, i 

gresu jest dalsze rozszerzanie, u że p. Johh Rogge otrzymuje 60 

Herbert W arnke 

- Drodzy przyjaciele - 1.aczę 

la Marła Wołkowa. - W imieniu 
radrleckłch delegatów, uczestni­
cz~cych w il _ Swiatowym Kon -
gresie pozdrawiam Was gorąco i 
życzę 1mkcesów w Waszych poko 
jowych, twórczych wysiłkach. O 
bradując nad utrwaleniem poko 
ju obJawiamy z trybuny Swiato 
wego U:Qngresu naszą 'ulcu~ęti\ 
wolę walki w imię wolności i 
nie:zawisło,ci narodów. oraz 
szczę,cla naszych dzieci. Naród 
rad:decki kr0<1zY w pierwszym 
szeregu bojowników o pokój. Na 
ród nasz zajęty jest budową no­
wych obiektów przemysłowycl>, 
budową szkół, szpitali, przed­
s:r.kołi, wznoszeniem wsp.mialych 
budowli komunizmu. Ludzie ra­
dzieccy zdecydowani · są broni6 
QWOców naszej pracy. Nie po to 
budujemy, aby imperialiści Arne 
ryki i Anglii niszczyli Qasze mias 
ta i wioski. Naród nasz wierzy 
w swą przepiękną pr~szłoś6. 
Nas7.ym podnioslym celem jest 
budowa komunizmu i ten wielki 
cel osiągnięm.v. 

Narody polski i l'llemieckl poda­
Ją sobie przyjazne dłonie, wspól· 
nie budują. pokój t nowĄ. szczęr!Ji. 
wą przyszłość. 

Naprzód, wspólnie do walki o 
realizację uchwał Swiatowego 
Kongresu Obrońców l'okoJul 

Niech żyje bohaterski naród poi 
ski t prezydent BolesJaw Bierut! 

Gorąco manifestują uczestnicy wie 
cu na cześć naszeqo sąsiada - De-
111okra tvcznych Niemiec, na cześć 
tow. Wilhelma Piecka, nieugiętego oo 
iownika b del'nokratyzacj~. " wyr­
wanie z korzeniami hitleryzmu. R?Z­
brzmiewa ją Okrzvki, jedne potęb1iej­
sze od drugich. 
przewodniczący Rady Narodowej 

low. Marian Młńór, odczytu je 
rezolucję przyjętą przez aklamację. 
Cilłe społecżeństwo łódzkie jednoczy 
się w walce o pokój. Całe społe­
c2e1'lstwo popiera żądania, które oa.­
dają na II Swiatowym Kongresie. 
Robotnicza Łódź wiernie stoi na ilra 
iv pokoju. 

Daleko, szeroko nlosą się dzwięki 
.Międzynarod6wki, a potem Hymn•1 
Młodzieży Demokratycznej. Melodie 
podchwytują uczestniczy wiecu. 
Mocno i potężnie rozbrzmiewają pie­
śni. 

Dobiega końca wlec, Jakiego już 
dawno nie widziało nasze mfasto, 
Wiec w obronie najszczytniejszej, 
najpiękniejszej idei - pokoju, wlec 
w obronie ludzkości. 

My, robotnicy radzieccy, życzy­
my Wam jak najwięksi.ych osia­
gnięć w Waszej pracy ~ w Waszy~ 
wolnym życju. Zapewniam Was, ze W hali „ Włókniarza" 
robotnicy radzieccy. jak i cały ra-
dziecki naród WYtężają wszystkie na Widzewie 

I starania i si!y, aby nie dopuścić do Hala sportowa KS Włókniarza 
w~r~h 7vJ' e nierozerwalna przy pomieściła wczoraj przed południem 

-J h kój' c..~olo S._000 szermierzy pokoju dziel­
jaźń narodów walczącyc 0 po · nicy W1dzew. Robotnicy, inteligenci, 
Niech żyje Il Światowy Kongres O h>biety i młodzież tłumnie przybyli 
brańców Pokoju! na manifestację, aby wyrazić swą 

Gdy tow. ' Wołko,wa ~ończy .s~e całkowitą solida1·ność ze światowym 
przemówiE"rrie gromko 1 b~rzhwie obozem pokoju, z obradami warszaw 
rozlegają się z placu okrzyk~: skimi II światowego Kongresu J>o­

Sta-lin!, Sta- lin!. Sta-hn!, Po- koju. 
kó,i!. Po-kój!. Po--kój! 

130.000 uczestników manifest~cji W prezydium wiecu zas.iadał dele-
d aje wyi·az swej jednomyślności. gat NRD na Kongres, lierbert 

Nie ma końca serdecznym owa- Warnke oraz najaktywniejsi człon­
ejom na cześć Związku R~dzieckie- kowie ruclm obrońców pokoju z Wi 
go _ niezłomnego przywodcy obo- dzewa. Wiec otwiera tow. Antoni 

Kominiak. .zu pokoju. _ . 

Pr zemawia prl':e?s~aw1c1el Chi~ Pierws'ly zabrał gł:os tow. Zyg-
ludowych I Li-Jung. · mu1tt Krzywański - p1·zewodnic11:ą· 

- Polska Ludowa, to mocne cy Zarządu Głównego Zw. Włóknia-
ogniwo w obozie obrońcó:W poltą rzy. Za.poznaje on zebra.nych z ~e­
ju. My, Chil1czycy, pelni pod:r.l- l_ami i zadaniami Kongresu, pi_ętnu­
wu dla narodu polskiego, oglą· Je w 011trych słowach zakusy 1m!)e· 
damy Qwoce waszei pracy twór· i nalistów, którzy usiłowali nie do­
czej, pokojowej pra~y. ' puści~. ~o zg~·omadze13i~ się przed-. 

My wiemy dobrze, jaka jest stawic1eh całe3 ludzkosc1, walcząceJ 
ee~~ polcoju. Walczy_liśmy ~rze· o pokój. Mówc': ws~a~uje na wydat 
ciwko faszyzmowi Ja.ponsk1emu ny u~z~ał Polski_ w sWJatowym ruc~u 
dłngie lata, potem prze<'iwko kl! o.broncow pokoJu, na. z~pał, z Ja­
ce kuomintangowskiej. _ ~im polska klasa. robotmcza okazn-

Tera.z Chiny Ludowe budull\ Je czynem poparcie ?la Kongr~su. 
nową przyszłość. Przyjaciele. mo Raz po raz pada.Ją okrzyki na 
cnlej zewrzyjmy nasze szeregi w cze~ć pokoju. , Ko~gres~, ':!' c~esc 
walce 0 pokój! - Niech żyje po Zw1,zku Radzieckiego 1 W1elkie~o 
kój! . 

Wiec w l1ali 
na Placu Niepodległości 

W hali na Placu Niepo<llegtQś.ci, 
już od 10 rano zgromadziły 

się niezliczone tłumy, które przyby 
ły tutaj z fabryk, dzielnicy Gó1·11ej 
Górnej:Prawej oraz z pobliskich 
szkół i instytucji. Las transpare!l­
tów i chorągwi wypełnił olbrzymią 
halę. Bezustiimnie wznószono potęi 
ne okt·zyki na cześć pokoju, na cześć 
bojowników o pokój. 

Przybycie delegatów chinskich po­
witano żywiołową manifestacją na 
cześć Chin Ludowych, Mao Tse-tun­
ga. Przemówienie powitalne tm~. 
Kubiaka, przerywane było co chwi­
la potężnymi okrzyka1~1i zebranych: 

Niespotykany entuzJaz.m ogrurną,ł 
z1::branych, gdy zabrał głos przedsta 
wiciel Chin Ludowych, I Li-jung. 
Długo brzmiały okrzyki na cześć 

Towarzysza Stalina, na cześć Zwi~z 
ku Radziecki~go. Zebrane tłumy zam 
tonowały Międzynarodówkę. Przed-

Każde niemal zdanie mówcy prze 
rywane jest okrzykami: „Po - kój! 
Po - kój!, Sta - lin! Sta - lin!, 
Bie - rut! Bie - rut!" 

Z kolei zabiera głos Maria Wołko­
wa oświadczając m. in.: 

- Oba nasze bratnie narody nie­
złomnie stoją na straży !){)koju. M~­
szerujemy w pierwszych szereg'.lcn 
jego obrońców. Z nami jest Stalin, 
a GDZIE JEST STALIN, 'fA.M 
ZWYCIESTWO! I dlatego p1>kój 
zwycięży w1>jnę! 

Na przemówienie tow. Wołkowej, 
sala odpowiada gorącą ma.nife_stacj~ 
na cześć Związku Radzieckiego 1 

Tow. Stalina. 
Na zakończenie zabiera głos dele­

i:;at francuski Max Stem, w serdecz­
nych słowach d-ziękując zebrauym za 
tak serdeczne powitanie. 

masawia.nie ruchu w obronie po- tys. dolarów rocznie rza wykony-
koju. Była już mowa 0 rozs2 erze- wanie obowlĄzków radcy prawne 
niu współpracy z Międzynarudo- go ambasady tito.wskiej w Wa-
wym Czerwonym Krzyżem. To- szyngtonie. 
warzystwami Przyjaciół ONZ, - Jakie sprawy - tak4 adwo. 
oraz ze zwolennikami polityki lcat - pomyśleli sobie zapewne 
neutralności w państwach za- delegaci i kontynuowali dysku-
chodnich. Wczoraj wybitny Ie- sję nad e.agadnieniami, dla któ-
lcarz i profesor francuski wy- rych przybyli do Warszawy. 
sunął projekt pozyskania. dla Szw;ególnie żywo omawiana 
ruchu pokoju lekarzy wszyst- była w dniu wczorajszym spra-
kich krajów i zorganizowania ich wa krajów kolonialnych I zależ• 
w Międzynarodowym Związku Le nych. O położeniu narodów w 
kany - obrońców pokoju, tych krajach i ó walce ruchu w 

Ducha jedności w walce o po- obronie pokoju mówili między in 
kój ludzi, reprezentujących róż- nymi pmedstawiciele Algeru, Ku 
ne poglądy i różne przekonania by, Costa-Riki, Indonezji i Meksy 
nie zakłóciło wystąpienie p. Rog- ku. Fakty przytoczone prze.z mów 
ge. ców potwierdziły raz .Jeszcze pra-

Przemówienie to nie :;:dobyło wdę o nieludzko«ci systemu kolo 
sobie - delikatnie mówiąc - nialnego, który delegat Algeru o-
sympatii Kongresu, a liczne twier kreślił słowami: głupi i bestialskL 
dzenia P. Rogge wywołały śmiech Fakty te jednak pokazały rów-
i głośne protesty, które prez.y- nie~ prawdę o rosnącej pot~dze 
dium musiało uspokajać! Nic d2.i ruchu pokoju w tych krajach, • 
wnego. P. Rogge oświadczył bo- tym, że narody kolonialne J zalet 
wiem, że nie podpisałby dziś A- ne są po stronie Pok1>Ju a nie pe 
peiu Sztokholmskiego i że bomba stronie ludobójoó'W, 

~~~--~~~-~~~~~~~-

300.000 mieszkańców województwa łódzkieeo 
manifestowało w dniu wczorajszym swą wolę obrony pokoiu · 

(Dokończenie u sti·. 1-ej) . • 
związków oraz organizacji mas?­
wych przybyli tłumnie na o.lbrzymt'} 
manifestację, zorganizowaną ku ucz 
'czeniu II Swiatowero Kongresu Po 
ko.in. 

Po zakońc;z.eniu zbiórki uformo­
wał się olbrzymi pochód, licząc,Y po­
nad 15 tysięcy osób, który udał się 
do Powiatowego Domu Kultury. Sa 
la PDK nie mogła ocriywiście pomie­
ścić wszystkich, jedynie delegacje u 
dały się do wnętrcia, a pO'lostali ucze 
stnicy manifestacji ©gromadzili się 
przed megafonami, zainstalowanymi 
pr.zed budynkiem i na · ulicach mia­
sta. 

W wiecu wziął udział delegat na 
Il światowy Kongres Pokoju, przed 
st&wiciel Libanu, Elias Chahine o-· 
raz przedstawiciel Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, Roman Bu­
kowski. 
żyw'iołowo witani prze!l zebranych 

obaj goście zajmują miejsce w pre-
2ydium. 

Po przemówieniach przedstawicie 
li: Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Ligi Kobiet i Związku Mło­
dzieży Polskiej, głos zabiera Ellas 
Chahine. Przekazawszy zebranym po 
edrowienia od narodu libańskiego, 
mówca zapewnił. że lud Libanu tak 
samo. jak Jud polski, nie chce woj­
ny i przyłąCll:a się do obozu aktyw­
nych bojowników pokoju, któremu 
prrzewodzi Związek Radziecki. 

Przemówienie swe Elias Chahine 
zakończył okrzykami na cześć poko­
ju, Związku Radzieckiego i Wielkie­
go Stalina. 

wyi:'az s.wej łączności z Kongresem. I I 
Zebrani zwrócili się do delegatów z w gmin ie Brzeźno 
prośbą o pł'zeka.zanie Kongi·esowi w 
Warszawie ich bezwzględnego żąda 

zakazu broni atomowej. I nia 

w "~•ln~'.~:.:~:i uli, w m, 1 Kutno 
ru wzięli licznie udział mieszkańcy We wszystkich zakładach pracy ~v 
Sieradza. Wiec odbył się z udziałem Kutnie, odbyły się w dniu wczorUJ· 
delegata na II świaUJwy Kongres szym wiece p-0koju, na które przyby 
P-0koj11, małorolnego chłopa ob. Kły- li licznie robotnicy i pracownicy 
sa z Charlupi Wielkiej, który w~ród umysłowi. W wiecach wzięło udział 
oklasków stwierdził: (}kolo 10.000 osób. 

- Tam, na Kongresie utwierdzi- W. iniasteczkaeh powiatu kutnow-
łem się w przekonaniu, że wojnie skiego, przy udziale około 18 tys, 
można zap0;bi.ec. ~Vidziałem ta~ ,u- 1 oM>b, odbyły się liczne wiece, organi­
czonych, ks1ę;i;y, p1sar~y, robot1t1KOW I zowane przez Komitety Obrońców 
i chłopów z całego świata. A wszy-. Pokoju. 
scy pragną jednego - poktOju ! I per I Podobne manifestacje pokojowe 
kój wywalczą! odbył·y się na terenie przeszło 300 

I 
·Zduńska Wola 

1
,

1

gTomad kutnowskich. 

1..--------......:-r Powiat sieradzki 
Wiec odbył się w sali Straży P~: 

żarnej. Uczestniczyli w nim deleg·az1 
Niemieckiej Republiki Demokratyc?:­
nej i faraela. Przemówienia gości b~ 
ł!' przerywane bmzliwymi óklaska111~ 
na rzecz przyjaźni między wolnymi 
narodami. , 
Mieszkańcy Zduńskiej Woli solida 

ryzując się z Il światowym Kongre­
sem Pokoju wyrazili wolę z:viększe­
nia wysiłków w pracy - daJąc tym 

We wszystkich gromadach i gmi­
nach pow. sie1·adzkiego, odbyły się 
wczora~ masówki i wiece, na których 
zebrani chłopi z entuzjazmem podej­
wowali zobowiazania na cześć II 
światowego Kongresu Pokoju. Zooo 
wią.zania obejmowały budowę dl·óg, 
rr·ostów, obsadzanie dróg drzewk:l-
mi. . . 

W pięknie •. udekorowanym Dornu 
Kultury w Brzeźnie odbyła sie aka. 
demia ku uczczeniu Kongresu Poko­
ju, ..... której udział wzięło ponad aoo 
Gsób. Zagaił uroczystość ksiądz Ta­
deusz Ma1·tuszewski, który podki,-e­
slił, że dzisiejsi'ia uroczystość daje 
wyraz pełnej solidarności mas JH'acu 
jących z obradami" II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoją 

Na zakoncz~nie-grómady z gminy 
Brzeźno podejmowały licz.ne zobowią 
zania. 

• * • 
Podobne zebrania odbyły się w 

Zgierzu, Łęczycy, Radomsku, Wielu­
niu i wielu innych miastach, n'ia.ste­
czkach, osa.dach i wsiaćh wojewódz­
twa łódzkiego. Na zebraniach ty~h 
gromadziły się często niespotykane 
dotąd tłumy robotników, chłopów, . in 
teligencji i rzemieślników, manifestu 
jąc na cześć pokoju. 

Yietnamska Armia Ludowa 
qron1i 

oddziały francuskie · 
PRAGA (PAP) Jak donosi 

~1r~~
0

~!!~?~~~~:~1~:~~~:~!F: Księża, zakonnicy i siostry zakonne w Łodzi 
Zabiera głos przedstawiciel Fran 

Na wiecu urządz<>nym w emm1e 
Klonowo, po wygłoszonych przemó­
wieniaeh1 chtopi wznosili entuzjasty­
·czne oin'zyki na cześć Towai·zysui 
Stalina, Tow. Bieruta i pokoju. 

Na wiecu tym, zabrał głos chłop 
z gromady Owczarki, ob. Po~ora, 
który oświadczył, że dla uczczema II 
~wiatoweg:i Kongresu Pokoju, chło­
pi zobowiązują się wykonać dostawy 
przed terminem. 

korespondent Agencji Telepress, :11 

RangtJnu, oddziały viet.nams.kiej Ar· 
mii Ludowej po 8 godzinnej zadekłej 
walce rozgromiły oddzhtły francu· 
skle, liczące półtora tysiąca żołnie­
rzy. W walce tej zginęło 209 żołnie­
rzy francuskich, w tym jeden kap!• 
tan, pt·zeszło 200 odniosło rany, a :38 
cłostato się do niewoli. 

cji, bezpartyjny l\la.X Stern. Wraz podpisują 'Jlremialnie deklarację intelektuali~tów katolickich w Polsce 
z prof. Joliot-Curie został. on _aresz 
towany przez władze angielskie_ za Jak donosi Dziennik Łódzki", w Łodzi odbywa się akcja skła- dopiero dwa dni - złożyło · swe -pod-
raz po wylądowaniu na terytor_mm dania podpisów '~rzez łódzkich ksieży, zakonnik~w oraz świ~c~izh risy już 39 księży (na około 80) • 
Anglii w drodze do S~e~fie!d, działat·zy katolickich pod deklaracją inte!ektuaJ,„tów katohck1ch. w tym 12 proboszczów i 1 dziekan, 

- Porównuję teraz przy1ęc1e, ia- „Dziennik Łódzki" tak pisze na ten temat: 21 księży-zakonników, 189 sióstr za. 
kie spotkało nas tam, w owym konnych ora;,, szereg dział.ac~y ~ie 
kraju, którv szczyci się swlł_ ~z~: , Przed kilkunastu dniami, 4 .listo- szurie, zdecydowaliśmy się włączyć ckich. Liczby te niewątpliwie Jesz­
komą .,demokracją" i „wolnosc1ą. . pada . br. odbyła się w Warszawie na w czynną walkę w 1;>bronie pokoju i cze się mac;,'llie zwiększą, gdyż ak· 
z serdeczną gościną jaką podjęto rada intelektualistów katolickich uczynić wszystko, co leży w naszej cia składania podpisów pod deklara­
nas w Waszvm naprawdę demo· dzialaczy duchownych i świeckich; mocy' by zespolić siły narodu i do- cji:, trwa. Cały patriotycziJly kler i 

Naród radziecki obchodził uroczyście 

DZIEfł ARTYLERII 
kraty~nym Państwie. My, Fran- Zebrani uchwa:;;i dekla.rację, w kto pomóc wspólnej wielkiej •sprawie, . MOSKWA (PAP) - Narody Związ 

~~ · · t · 1' 01'11" dz1"ała.cze s'w1·eccy przyłacz<> s1ę na k R d · k' ' · L-hod.,..; cuzl. delegaci na Kongres, wiemy rej oświadczyli m. m.: sprawie ra 1>wania po• · ··· - "' „ u a z1ec tego uroczyscie o"" ~· 
teraz, gdŻie istotnie wisi żelazna „Zjechaliśmy się d.o Warszaw! z Realizując to swoje postanowie- pewno od tej pięknej inicjatywy Ko- ły 19 list.opada br. Dzień Artyle;ii 

„ h ' · k · k"lku osroil nie, narada wył1>niła Komisję Inte- I k 1. t' K t 1·' k" h" ZSRR. ku•·tyna. . . " roznye częsci .raJu, z 1 „ misji ntele ·tua 1s ow a o 1c 1c . 
Omylił się rząd „socJahsty At- ków uniwergyteekich, oderwalismy lektualistów Katolickich p1·zy Pol- --=-----------------------:---------

. d tó 1kow<1J
0 skim Komitecie Oln·ol'1c6w Pokoju d 

tlee sndząc, że je!JO szykany prze- się o warszta w pracy Dal ' Korean, ska Arm1·a Lu owa .., „ h · · ? lt aln · Pr~y oraz wybrała .i·ako swych delegatów 
Szkodzn. w odbyciu sie I>.ongresu.. wyc owawcze1 1 cu ur e). N • 

„ I i h d · l ó k d pa•ter na II światowy Kongres Obrońców • Uważamy. że dobrze się sta o, . z c o zimy z Pac we - usz ~ • • • kt d • I • 
Kongres obraduje w War~zaw1~. skich, przychodzimy zewsząd, gdzie Pokoju: ks. prof. Chojnackiego, !\:s. rozw11a a ywne Zia an1a WOJenne 
Każdy z delegatów przekona su~ w tej chwili w Polsce postępuje po- prof. Dąbrowskiego i ks. prof. żyw-
teraz naocznie, jak żyją. ludzie W lrnjowa bUdQW:l. i rozwój ni.szero czyńskiego. ' • • k k „ k •fil 
Polsce Ludowe1·. jak wspaniale TOZ narodowego życia. Komisja Intelektualistów Katolic· przecnv WOJS om amery ans l 

J "' • ..J d toi' sprawa kich rozwinęła a.kcJ·"' zbierania pod-wija się tutaj twórcze. 11oko o'.ve "c1ąp'l"a nas o e 1cy " 
b d · ł któ skup1'a dz1's' p1"so' ,,, dzi•łaczy katolickich pod de-iycie, wolne od grozy bezro oc.1a, omos a, sprawa, ra „ " 

które szale1·e we Franci! dołkmę- Uli agę wszystkich ludzi dobrej woli kl::racją w sprawie obr{}ny pokojn, 
Ś • • ..,..ko1'11 uch•valoną na naradzie w dniu 4 ii-tej planem Marshalla, ile fest warta J!.P. całym w1ec1e - sprawa „~ ... • 

oszczercza antypolska kampania „.Wojna uderzyłaby w najżywot- ~topada br. Akcja ta wśród działa-
. • · t od lsk1"ego c:;·; katolickich, zarówno księży, jaK 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony 18 li 
stopada komunikat dowództwa na­
czelnego koreańskiej Armii Ludo­
wej podaje, że na wszystkich fron-szerwna przez imperłallstó'."· Po- nleJsze in eres~ na.r u po • 

zdrawiam cały naród polski woła- przez zahamowanie wielkich planów i osób świeckich, znalazła bardzo ży tach wojska Armii Ludowej prowa 
niem: „Niech żyje pokój! Niech guspodarczych, realizowanych w na- wy oddźwięk, dając _dow~d, iż ducl~ dzily aktywne działania bojowe 
Z',yle przyjaźń polsko-francuska!", szym k_raju i_ .tagrożenie gran;cy na patriotyzmu wypełma ich serca l - k . k k . k"m 

Manifestacja na cześć narodu fran drze 1 
· ysie. - nr L"dzi _ J"akkolwiek akcja pod- i południowo - koreańskim. . . 0 ~ umysły. . I przeciw o WOJS om amery ans 1 

cuskiego, na cześć .,syna ludu" Frąn- Dlatego my, intelektualiści i dzia- n " 

ł k t li zeb u•1" d-;~ w '"ar "l.S""'~nia Si$ DOd deklaracji ti·wa Pode3·mowane niejednokrotnie cii - Maurice Thorez'a porywa tłu- acze a o CCY. r.... ...., " "' „ ""' 

przez nieprzyjaciela próby przejś­

cia do natarcia w rejonie na pół­

noć od Anczu i Tokusen zakończy· 
ły się niepowodzeniem. Walki tor.:zą 

się na dawnych pozycjach. 
Na wybrzeżu wschodnim walki to 

czą się na północ od Hamhyng, w 
rejonie Punksan i na północny 
wschód od Gildiu. 

W zwiazku z Dniem Artylerii mi· 
n'.ster Suraw Wojskowych ZSRR, 
marszałek Zwiazku Radzieckiego 
Wasilewski wytlał rozkaz, w którym 
wita i pozdrawia artylet·zystów i pra 
cowników przemysłu artyleryjskiego 
z okazji ich święta . 

W Moskwie oraz w stolicach repu­
blik zwiazkowych oddano na eześ~ 
Dnia Artylerii - 20 salw artyleryj. 
skich. 

W Moskwie odbyło się z okazji 
Dnia Artylerii radzieckiej uroczyste 
posiedzenie w Ministerstwie Spraw 
Wojskowych ZSRR z udziałem przed 
st.awicieli 01·ganizacji partyjnych ~ 
społecznych. 

Ze względu na obfitość ma• 
teriału bieżącego kolejny odcl· 
nek powieści ukaże się w nume 
rze jutrzejszym. 
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l ROZMOWY 
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RfrVka 
i deleqatan1I 
Ksiądz . Boulier (Francja) 

na 1'onqres lt'arsza1t1ski 
ł .,.. / ~ 

Andre T emo/ier (doker z Bordeaux) 

·W walce o pokój 
biorą · udział p1zedstawic1&le: wszystkich kierunków .. politycznych 

Nie dopujcimy 
do wyładowywania broni amerykań~kiej we ,Francji 

,;w ruchu obrońców pokoju we Fran­
cji biorą udział przedstawiciele 
wszystkich kiQ011!]ców politycznych", 

W czasie krótkich, kilkuminuto­
wych przerw delegaci przechadzają 

się pomiędzy stołami, wymieniają u­
waqi. dzielą się Si:>os trzeżeniami. 

Podchodzimy ,i prosimy ks. Boulier, 
wybitnego francuskiego bojownika o 
pok(ij, aby wypowiedział się na te­
mat ruchu obrońców pokoju we 
Francji. 
„Cechą charakterystyczną dla chwi 

li obecnej .Jest niesłychane wprnst 

.rozszerzenie zasię!N tego ruc}\u. -
• Łączą się w nil!l· w~y~cy uczCl.Wi lu­
dzie, którzy pragną pokoju, W o­
statnich miesiącach - opowłada ks. 
Boulier - odbyły się wielkie ma· 
sowe zebrania, które wyłoniły dele­
gatów na Il Swiatowy Kongres o­
brońców Pokoju oraz opracowały dla 
nich wytyczne. 

,,W zebraniach tyc:;h - i pragnę to. 
szczególnie podkreślić - brali udział 
przedstawiciele wszystkiclf partii po­
litycznych, wszystkich kierunków 
politycznych. Najlepiej ' ilustmje 
rozszerzenie zasięgu ruchu obrońców 
pokoju •na terenie' Francji obecność 

wśród naszej delegacji po­
nad 50 działaczy katolickich wielu 
lewicowych s;cjalistÓw, d~iałaczy 
MRP, rai:Iykałów, .a nawet gaulistów. 
Mieli p~zybyć - mówi nasz rozmów­
ca - również dominikanie, ale wła- I 
dze kościelne zabroniły im wzięcia 

ud~iału w Kongresie. Jestem prze­
k?n~ny, że obecny Kongres przyczy~ 
m się do dalszego, jeszcze większe­
go rozszerzenia zasięgu ruchu w o­
bron!e pokoju, zapoczątkuje· zjedno• 
czeme się wszystkich ludzi dobrej 
woli na całym świecie„. 

Pastor Sven Hector (Szwecja) 

Ruch obrońców pokoju w inoim kraju 
o„ejltluje ludzi różnylh przekonań i różnej religii 

I 
ruch_ pokoji: powinien wzmocnić ' za 
ufanie pomJędrzy ludami i państwa­
mi oraz prczekonać je o konieetzności 
ookojowego współistnienia nieza-
leżnie od różnic w systemach ekono-

Delegacja francuska na Ę:ongres 

Andre Terlplier - JI!łody doker z 
Bprdeaux, nie może odnaleźć towa­
rzyszy ze swej delegacji. Mieli na 
nieqo czekać koło stoiska Orbisu i 
gdzieś się za~odzia!i. Id~iemy więc 
razem na ·poszukiwania. Przy oka;,,ji 
pytam o formy jak:ie przybiera ruch 
obrońców pokoiu we Francji. 

„My, dokerzy 't~?ncuscy, walczy-

'T(icznych i społecznych. ZE SPORT IJ 

my na wysuniętym odcinku frontu. 
Już parę miesięcy temu zapowiedzłe 
llśmy zarówno dyrekcji portu jak i 
władzom, że nie będziemy wyłado­
wywać sprzętu wojskowego dla pro· 
wadzenia ,,brudnej wojny" w Viet­
namie. Kilkunastu dokerów areszto­
wano, wielu zbito, ale władze musila­
ły zrezygnować z wysłania z Bor· 
deaux czołgów i armat przeciwko 
bohaterskiemu narodowi vietnam­
sklemu". 

„Ostatnio - mówi dalej młody 

Delegaci Afryki Południowej": od lewej student Desai, student ar­
chitektury Thomas, student 'inżynierii Soti. 

r Foto-AR Zygm. Wdowiński 

Francuz - port nasz został okupo­
wany przez Amerykanów. Impeda· 
liści chcieliby bowiem wyładowy­

wać u nas swój sprzęt ' wojenny dla 
przygotowywanej przez nich. wojny. Murzyn całujący się z chłopcem sje, stosowane przez administracj• 
Jesteśmy zdecydowani nie dopuścić ubranym w strój :krakowski - to kolonialną". 
do tego. Nie tylko my. dokerzy Bor- widok' naprawdę niezwykły - a do Dowiadujemy się dalej, że prze­
deaux, ale 1 ludność' całego JDiasta, tego skandują zgodnie, po polsku- wodniczący Komitetu Obrońców Po 

„POKÓJ, POKÓJ", patrząc 'sobie w 1 koju w Dakarze Doudou Gay został 
która zaprotestowała przeciwko te- roześmiane, młode oczy. Delegaci- skazany za swą działalność na 2 la· 
mu potężnymi demonstracjami". Murzyni są wzruszeni przyjęciem, ta więzienia, że areszt.Owania do-

W westibulu przyłącza się do nas jakie spotkało ich w Warszawie.' tknęły tysiące obroi1ców pokoju w 
dziennikarz radziecki, Templier, któ „Okazujecie nam ' taką sympatię, je' Afryce, między innymi areszt-0w·"•10 
ry nie zna rosyjskiego języka, prosi, steśmy · szczęśliwi, że przyjechaliś· również delegatów Kamerunu, IBó­
abyśmy pqwiedzieli radzieckiemu ko- my do Polski" - , mówi działacz rzy mieli · przybyć na II Swiatowy 
ledze, że walczący 0 pokój lud Fran- związkowy z Sudanu, Diallo Abdou Kongres Obrońców Pokoju - wśród 
cji zwraca swe oczy ku Związkowi laye. nich znajduje się Dioumessi, przy. 
Radzieckiemu jako najpotężniejszej Korzystając z przerwy· idziemy z wódca plemienia Bamileke. 

delegatami do pokoju pra_sowego i „Ja - mówi Abdoulaye - Jak 
ostoi pokoju, że lud · francuski kocha prosimy, aby opowiedzieli nam o również mój kolega z Gwinei, Tou­
gorą.oo wielkiego Ghorążego śwła- położeniu swego narodu, o jego wal ze Sekou, zostaliśmy za wYjazd 
towego obozu obrońców pokoju, ce o p.okpj. ·niallo Abdoulaye mówi na Kongres wYrzuceni z pracy". 
Józefa Stalina. o tragicznych warukach, w jakich Touze Selłou również wybitny 

,,No, jesteś nareszcie - woła mb- żyją ludy Afryki, o tym, że· robo- działac.z związkowy opowiada, że w 
da Francuzka, która zobaczyła z da- tnik afrykań"ski zarabia przez trzy jego kraju zebrano WPrawdzie tyl~ 
leka naszeqo znajomego. - Wszyscy miesiące zaledwie tyle, ile potrzeba: ko 10 tys. podpisów pod Apelem, . a­
poszli już do hotelu", Templier, na zaspokojenie najprymitywniej le że cały lud Gwinei pragnie gorą 
przedstawia nam swą towarzyszkę - I szych potrzeb życiowych w ciągu ty co pokoju. - Naród mój nie mógł 
to siostra bohaterskiej dziewczyny godnia. - tego wyrazić na piśmie, gdyż, w Gwi­
Raymonde Dien, płomiennej bojo- „Zebraliśmy w Sudanie 30 tys. neł jest 96 procent analfabetów 
wniczki o pokój, którą amerykańska podpis~w pod Apeiem Sztokltolm- 'lecz wypowiedział się na. masowych 
,.sprawiedliwość" we FrancJi osad~- skim, jest to ilość ogromna, gdy się potężnych maiiifestacjach I wie-
ła w więzieniu. weżmie pod uwagę terror i ·reiite· cach". 

•'· •, .„ ·, 

Pastor Hector mówi również o zdu 
uieniiu szwedzkiej opiniii. publicznej 
1a wieść o tym, że przyijaciele poko­
u z różnych ltrajów i obozów nie 

mogli spotkać się w Wielkiej Bryta­
iii, w celu przęprowadzenia swo-
odnej dyskusji. · 

Soli,darność ze świato~ym · ruchem o.b 'rońców .„ pokpju . 
n!~r~z~r_wo~nq "_przyj~~ń i ze sportow~ami radzieckimi manifestuią· wszysc~ sportowcy ~óJs~y ;t . Mówca sfiNierd7..a, że szwedzcy 

.r~obroiic_y 11 ;Poltotrr_ -~tła:fą .:poz1ł •zaka-
;., ·~ .J;m uzypiii ~~f a.ton'lo'wej róWnie'ż 

, .;:itopni?wekb<-rożbrojęnia, "'p&t~ienia 
~ ~hszN~e;;' ag~e~j~'I .zati:~~u · wszelkiej 

8'ropagantW' '~oJe'lt'llej oraz rozwią­
zania ·na drodze pokojowej •wszel­
;;,ich nasuwaJących się konfliktów i 

. z całego kra.'ju napływają wiadomości o zebra.-niach ł akademiach nior :P,oJski K-udlińsld. Wielka. · ser-i narodthY'j''~ttf.rliej -\ems'<iwf'Wl'JWfm· 
:sportowców, którzy .. witają ~ongres zobow:łąu.aniami, lV)frażają.c deczność,. i tros~~ość z Ja.ką o~ie- bledonie, gd7iie nikt· nie tr~czyl-.śl"it . 

jednocześnie wielką radość z faktu, ·że Kong~es obradude w Warszawie. kowano się zaWoCln)kam\, koleien~.,_ o .za.wadników polskic.h, pnybyłych ~ 
W uchwaia11'ch r~~ch ·uc~y zebrań potępia.ją de.cyzję władz atmosfera między tenisisjam{ 0 ra>- do obceg6~ ...,. !)· •·•".aof" .!i-<t1~:.;::: 
angielskifoh, które praktycznie unlemoiliwiły odbyde Kongresu w Shef- dzieck!imi i polskim.i, ~tórzy dzielili Szczególnie gorąco przyjęli zebra- • 
field. się wzajemnie doświadczeniami - ni słowa młodego tenisisty, gdy na 

. powrotu do normalnej wymiany eko 
' nomieznej i kulturalnej między kra-

GDAŃSK. 

jami. . . . . 
Pastor Hector ,05- 1·ad . . 8 . W WOJ. gdanskim w masowych ,ze-

w cza, ze zwe b · h · h k · · 
cja stoi wobec gt(>źby wciągnięcia ratna~ zorgaruzow.anyc _. fl o azJI 
J·eJ· w plan two-eni· t -· otwarcia Kongresu uczestnicrzyło oko 

·~ a . zw. „armn ł 15 OOO t . 

Przemawia:jąc w imieniu de1ega- a ze ramu war ta zna żenia temu planowi w drodze poro- . · · " · · -
.europejskiej" i domaga się zapobi·e-

1 

°N · b spo; ozwcosw. G d. ,, 

CJ"i szwe~kieJ·, pastor Sven Hector · · · d ny bokser mistrz Polski w wadze 
zum1ema mię zynarodowego. Mów- 1 kk. . Kr k · 'ad ł T l 

stwierdził, że ruch obrońców poko-· ca domaga się i'óWłlież, by 'ONZ po- e •eJ awcz~ OSWI. czy : „ Y -
ju w jegÓ kraju obejmuje ludzi o wróciła d'O swych · dawnych zasad., koi ~ w~runkach .~o~oJowych. mło·, 
różnych przekonaniach politycznych Wyraziwszy zadOlvolenie z faktu, że I ~.ez. moze. k~zt.ałc1c ~~ - m~e ~oz 
I różnej religii. Do ruchu pokoju widzi na sali obrad ~ongresu du- ~~ac SW~Ją ęzyznę 1zy?zną ł s u­
pnzyłączają się ostatnio ·nawet ci, chownych wielu k'o5ciołów - pastor zyc pokoJowemu budowmctwu. 
którzy nie podpisałi Apelu Sztok- I Hector kończy słowami: „Pokój dla WROCŁAW 
holmskiego. Mówca podkreśla, że świata!" 

Co usiyszv.my "„ zez.· radio 
Program na 20 listopada 1950 r., 18.00 „Włóknia1'.Z-e·" walcz!!, o plrmf'. 

11.50 „Głos ' m.ają, kobiety". 12.04 18.10 „Michał Glinka'-' - aud. sł. ­
DziennHł: 13,30 Aud. szkolna. 13,50 muzyc2ma. 18,35 „Sprawy naszeao 
Aud. Zw. Naucz. Polskiego. 14,05 miasta". 18.45 „7 dni sportu łód~-

Na ręce delegatki - sportowców 
na II światowy Kongres Pokoju He 
Jeny Rakoczy wysłane zostały od 
sportowców wrocławskich listy, w 
których wyrażają swoją solidarność 
z Kong,resem Obrońców Pokoju po-

• spr.a.wiły, że miesiąc spęd!l!Ony na tTe iz.akończenie ;powiedrz:iał, że ZSl\R . 
dejmując zobowiązania, ze przez. sy- ningu w ZSRR byl na.jprzyiiemniej- jest wspa.niałym przykładem socja.ll 
stematyczne treningi pr.zez wycho- szym jego wyja.zdem za P'a.nicę. Ja- stycznego budownictwa, a .naród ra­
wanie młodych kard sportowców pol ko kontrast Kudliński pr.zypomłna miecld może służyć za symbol wal- · 
sklich waJCflyć będą o trwały pokój. swój w-yija,zd, do Anglii na młędey- ki . o pokój. 
Sportowcy ZS Związkowiec wysłali , 
list do Heleny !Rałrnczy prosząc ją, 
aby swoim wystąpieniem na .Kongre 
sie Pokoju podkreśliła gotowość 
spol"towców polskich do wal~ o po­
kój. 

OLSZTYN 

- Na odbywających się zebraniach, 
sportowcy woj. olsztyńskiego w 
uchwalonych rezolucjach oraz w li­
stach do I[ Kongresu Obrońców Po­
koju wyraża!ją swoją S<Jlidarność ze 
światowym ruchem obrońców po-
koju. . 

O swych wrażeniach z pobytu. w 
ZSRR mówił czołowy tenisowY Ju-

Mistrzyni,'. świata lsakoWa 
przekazuje naszym sportowcom pozdrow.I enia 

od sportowców radzieckich · 
Z okaeji !Miesiąca Pogłębienia I ~ęść oficjalną zakończoil.O wysła­

P ·rzyja:lini Polsko - Rad!L"ieckiej od- niem telegramów do 'n Swiatowego 
była się w Warwawie uroC1Zystia • . . 
akademia sportowców ZS Gwardia Kongresu Obronców PokO.]u i do 
(Warszawa). bratniego rzirzeszenira sport~ego ,,'Dy· 

PodC1Zas akademii przybył;a na sa- namo" w Moskwie. · 
lę delegatka Związku Radzieckiego 

:Ir \' 

Rad7;ieckie utwory wiolonczelowe. kiego". 19.00 „Wszechnica Radiows". 
14.30 _Atid. szk'.olna. 15.00 Muzylra 19,20 F. Rybicki - Kantata smycz-
rozrywkowa. 15.30 Aud. dla świ·~~iic kowa. 19.45 „Odpowiedzi fali 49". 
dziecięcych. 15.50 Aud. PCK dla cho 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert .Kra­
rych. 16.05 Muzyka rQ~-ywkowa. kowskiej Orkiestry PR. 21,15 ,,Nowe 
10.20 „Z pamiętnika tureckiego na- książki". 21,30 MiJzyka i aktualno~­
u.czyciela". 16.35 (Ł) Reportaż z ci. 22,00 „Gos.podarz . i pairobek" -
wielki~go Wiecu Manifestacyjnego, fragm. opowiadani;,i L. TołstoJa. 
z okazji Kongresu Pokoju. 17:00 22.20 K"Oncfil"t OJJkiestry PR. 23;00 
Dziennik. 17.15 Muzyka ludowa. Ostatnie wiad'Omości. 23.10 Muzyka 
17,40." Lekcja języka rosyjskiego, poważna. 

Mistrzost\va Polski w gimnastyce 

.na II światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, mistrzyni świata w jeżdzie­
szybkiej na lodflie - Maria Isako­
wa. Zebrani ,zgotowali przybyłej dłu 
gotrwałą owację, Maria Isakowa po­
wołana flOStała do prezydium, a rz. 
rąk młodych kadetów - gwardzistów 

MecŻ 
Lódź-Wrocław 
w boksie odwołany 

W dniach 25-26 bm. odbędą się 
w Warszawie Gimnastyczne IM:istrzo 
stwa Polski. 

Mistrzostwa organizuje na zlece­
nie PZGdmn. Warszawski Okręgowy 
ZwJązek ,Gimnastyczny. 

TEATRY I ·.KJ[NA 
Pooa. kl. I i mistmowską także za­

wodnicy kl. LI będą mogli startować 
w mistmostwach o ile w elimina­
cjach w dtn. 25 bm. uzyskają przewi­
dziane minima. 

KOMUNIKAT PAN'STWOWEG0 
TEATRU POWSZECHNEGO 

W z\\riązku fl. występ:!mi Moskiew 
skiego Ze&połu Tanecznego „Bierioz­
ka" w naszym Teat rze w dniach 21 

tiDYNIA „Program .A!ktualności Do chwm obecnej wpłynęły zgło-
Kr aj. i Zagr. Nr 44-50, PKF Nr szenia zawodników Ogniwa, Włók-
47-50, „Do red~k-cjj „~adszedł list", niama, Stali i CWIKS, nie doszło na­
„B1'.a~el'sl: ie społką'IJ.ie"; godz. lfi.' tolniast zgłoszenie Górnika, w które 
16; 17, 18, ·19, 20,,.2i go barwach startuje misitm 'Polski 

MQZA - ·;,śnii.a;Ji ludzie"4 god·z.. 16, Gaca. 
18, · · ·· W ,związku z tym w składzie Dru-

P© LONIA - ,;·Pancernik :·Potiomkin"· żyny NarÓdowej, która bę'dzie usta­
nowa „Obcy cień" - fl dnia: 21 na , g:odz. ',17, '.11!9;.- 21„ 1' tona na podstawie wyntików Mi­
dzień 20 listopada br., i Il dnia: 22 PRZEDWJO'śNIE >;'.'... „Upadek Berfr strzostw mogą nastąpić duże zmia-
na dzień 23 listopada br. .na„; l seria, goa.i·. 16, · 18, 20 ny. • _ 

i 22 list9pada b. r. , pmesuwa . się 
ważność biletów na sztukę K. SimG-

. ROBOTNIK. -_,,Qtzeł Kauk_azu" Tegoroczne Gimnastyczne Mistrzo 
U'Pra6Cia się wsrz.ystkich posiadaczy · d 18 20 .seria, go z. / stwa Polski będą trudnym egzami-

bi'letów na mtukę „Obcy cień" o wy REKORD - • „Ilt foda Gwardia" fi nem szczególnie dla drużyn kobie­
korzystanie ich w czasie wyżej po-· ' seria, godz. }~. "20 . 'l• cych . . Program będzie bowiem trud-
d " '.RPMA ~ „Orzeł Kauk~zu" II seria, niejszy niż na mistrzostwach świata. 

anym. · godz. 18 20 ,, • · 
„NOWY" - goą.z. 19.15 „Brygada· STYLOWY · ' .§wiat"' ~ię śmie-je" Poza dotychczasowymi konku-

l·r· ' K h " od 18 20~ '1 ' rencjami vv-prowadzono ćwicze-sz 1 1erza ar ana • „ ' g z. ,' . "; -. - . . f , , · 
· odz. 19.30 ,„śluby mu·. iś}VIT · - ,,Al'inkau; godz. 18, . 20 ' nia. na kółkach, rzmieniono rówmez 

„OSA." - g 1'A:TR;y . ( dl;,i' ;m.i'Oaz,:) --:- ,;,K<>mk Gar układ . ćw.i.czeń óbowiązkowłch na 
rarskie". b ek" · d 1i:: 30' 18 30 20 30 peręczach, który obejmuJ·e ' ćwiCŻenia 

ADRIA ,(dla młodz.) . „Konik Garbu­
sek"; ~gmfz. · 15.30, ll'/.30;' 19.30, 

BAJKA - „Alek,sainder Newski": -:-­
god.z. 18, 20 

BAŁTYK - „Ulica grańiez-ti.a'.', 
godz. 16, 18.30, 21 

us , go z.· ''{• ,,;. : . , . 
W,1$ŁA . ...,... ~Pu~ę,rnik , Potiomkin", · ti:udniejsze niż wykohywane w Ba-

. godz. 16.30, 18.3'.0,: 20.30 _. zylei. Cwiczenia wolne natomiast 
W:tóKNIARZ' -.,- .:;'.Pancernik J>otfo;11 przeprowadzone będą pr:zy muzyce. 
' kin"„ ·godz: 161~:<>. ··1·8:30, 20.30 IW zwi~u fl v,rysokimi wymaga­
W.OLN0ś9 -··;;Volp'one", go.i.z. 1U, niami postawionymi·w tegorocznych 

18, .2(f •· ·· • i. . _, · Mistrzostwach, S<tartujące 1Zmesizenia 
· ZA'CHĘTA --' ,;Dz.i.'ewczęta.·' z"bal~tu"} sta ra nnie przygotowują • się do nich 

godz. 1'8, 20 , na obozach treningo,"'Ych. 

Gimnastycy Stali zgromadzeni są 
na 3-tygodniowym oboz.ie w Pozna­
niu, gdzie opróCIZ trenera Radojew­
skiego współpracuje z nimi balet­
mf.strz Opery Poznańskiej. Również 
gimnastycy Włókniarza i Ogniwa 
pmygotowują się na oborzie w Kra­
kowie poświęcając m. an. wiele 
uwagi ćwiczeniom wolnyJ'Ił'. i ich o­
pracowani u w połączeniu z muzyką. 

Na Mistrzostwa Gimnastycizne Pol 
ski zaproszeni zostali również przo­
downicy pracy z Państwowej Fabry 
ki Sprzętu Sportowego w. K,ętnty~iu, 
aby przez poczynione obserwacje l 
roomowy iz zawodnikami mogli za­
poznać się z wymagai1:iami · stawia­
nymi produkowanemu przez nich 
spmętowi. 

LOZLA powołał 
radę trenerów' 

Sta.\'aniem zarządu Ł,OZLA powo­
ł,ana została .rada trenerów, zada­
niem któr:ej jest przygotowanie pla­
nu pracy na rok 1951 or.az . wy,typo­
.wanie ·kadry reprezentacyjnej olcrę-
gu. . 

W skła~ · rady trenerpw wes.zli: 1 

Kaczmarek (Spójnia) jako'. przewod­
ntczący orae _ Maciaszczyk i ~T:• Za z 
LKS - Włókniama. 

. „ ;;;-
• i ., „~·':: ,,..,.._, •' . .. 

ł 

otmymała bukiet kwiatów. Projek<towany na niedzielę 19 bm. 
Z!łsłu~na mistrzyni sportu ~RR, międzyokręgowy mecz bokserski-

zab1eraJą~. głos, przekazała sportow- Łód , 
C-Om polskim pozdrowienia od spar- 1 z - Wrocław seniorów został od 
towców radzieckich, a następnie po- wołany. 
dzieliła się iz zebranymi swoimi wra 
żeniami z pobytu w Warszawie oraz 
ze swojej bogatej i pełnej sukcesów 
kańery sportowej. 

W ramach akademii wygłoszony 
został referat o roo.wodu spo!'tu w 
ZSRR, a następnie odbyło się wrę­

czenie dyplomów i nagród wyróżnia 
jącym się w pracy sekcjom rz:rze5ze­
nia. 

-· . I ' 

G t. O I 

Organ t.ódZklego ltomltetu. l WoJe­
wódzkleco Komitetu Polskiej ZJ•· 

dnocsoneJ PartU Robotniczej 
aedacuJei 

llOLJ!:GlUłl REDAKCYJNB.. 
Te Je: a D „, , 

Re4a~!)r naczelny 118-lł 
ZHięi>Cłl red. naczelT'elO tll-23 
Sekretań odpoW!edztahl7 ZIP-OS 
Dzfał partJ1ny t11-1s 
OZla• korespondentów rob< ~- ; 
ątczycb 1 cbłopsklcb:·oru 
tedak .nrćw razetelł'•lden-
·~b 119-42 

, Dział mutacji 223-.29 
. D'Złal ml!!3słd I ll)Ot'tOWl' 254· 21 

' wewn. a I 11 
DZlał ekonomtcmy. 21a-u 
Pzlał rolny SM-2i 

R~c!,U:eJa DOCIL'.l 
WłlWD- • 

t'l2-n 
ir.o lporlał. 

!Mt, Plotrlto'Oflllca 71, ..i. m-n 
Administracja %80-ł2 
Dział oałosz~: t.6d1, Płotrkow-

11i:a 10'6. tel. 111-50 l 11.ł-'ll 

Wydawca a8W „Praia" ·' 
Ad1. aed.r t.óat, Plo~rkow.&IU 8'. ·; 

m -cle 'piętro. 
Drut:. . Zakł, Graf, lłSW .'~Prasa~ 
t.6dt, 11l żwirki t1,'· C.L !06-42. 

Prenr,imeraUt · p~JmuJ• 
P.P.K. ..aucb" „. ltOtlto PJC.0. 
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